
Leszno, sobota dnia 23 Upca uuu. ani ustępstwa, prowadzić w dalszym ciągu zgubne 
praktyki federacyjne, a hasłem przewodniem musi 
być: Wilno należy do Polski! Na tern stanowisku 
winni trwać niezłomnie nasi delegaci jeżeli nie chcą 
pon1eść wobec przyszłych pokolef1, wobec historji 
bardzo ciężkiej odpowiedzialnośd, że zaprzepaścili dla 
Polski tę ziemię niezaprzeczenie naszą. 

Do Ludu Wielkopolskiego! 
Ukazała się następująca odezwa w Poznaniu: 

Zaiste smutne zajścia dni przeszłych napawają 
przykrością, bólem i wstrętem wszystkich uczciwych , 
obywateli, którzy pragną wyzwolenia ludu I 

Gdyż nie tędy drofla, którą nam płatni agitatorzy 
bez czci i honoru wytykają: by grabić mienie obywa­
teli, narażać czynniki bezpieczeństwa, przerywać pracę 
i zakłócać spokój. Nie, stokroć nie.! Opamiętajmy się! 
Idźmy szlakiem godnym naszej Odrodzonej Polski. 
Niechaj uczciwe życie i praca nasza stanie się godną 
prochów naszych synów, którzy krew za Wolność Oj­
czyzny przelali. Dzisiaj to wielkie i potężne dziolo 
chcą ,oam zniweczyć wrogie płatne elementy, którzy 
czyhają tylko, by lud Polski, który żyje wolnością, 
zepchnąć w odchłań nędzy i niewoli. 

Ludu Wielkopolski czy nie widzisz tego? Czyś 
jest zaślepiony? Smicją się wrogowi: ~ zacierają rę_ce 
z radości iż im w pułapkę wchodzte1e, prasa nie­
miecka i 'żydowska tryumfuje, że sami na siebie przez 
niezgodę bat kręcimy! 

Przeto każdy Polak-Obywatel ma moralne prawo 
i obowiązek energicznego czuwania nad ładem i po-
rządkiem. • • 

Nie czyńcie zbieg .,wisk, bo agit;:itorzy danej chwili 
uciekną i zostawią tych, którzy się gapią. 

Zobaczcie kto wywołuje rozdźwięk i kto zbiera 
się w gromndy? ! 

Uczciwy człowiek idzie sobie drogą dalej, bo wstyd 
go ogarnia, by między zgrają głupich lub nikczemnych 
ludzi miał się obracać. Zaślepieni partyjnością, którzy 
zarzewie niezgody rozsiewają opamiętajcie si~! 

Wszystko to, co osięgrtąć chcemy przekażmy na­
szym posłom. w parl_amencie, okażmy się oby~a~ela_mi, 
którzy doroślt do Panstwa demokratycznego, Jakim Jest 
Polska, która ma być wzorem dla państw innych. 

A kto w tej pracy z rozmysłem przeszkadza, ten 
nie wart miana Obywatela-Polaka, ten nie wart, że 
go Ojców ziemi~ nosi: bo _mi~no Obyw~tela zdobywa 
si~ jedynie uczciwym spełmamem obow1ązlców. 

Polacy! praca, miłość i wzajemny szacunek do­
prowadzą nas do zwyci~stwa ! 

GVlałty litewskie. 
Taryba kowieńska zajmuje wręcz nieprzejednane 

stanowisko, z którego za żadną cenę nie chce ustą­
pić, s1resz~zając swoje postulaty w jednem: .Wi!no i 
cała Wilenszczyzna muiiii być przyznana L1tw1e, a 
wchodzenie z Polską w jakieś unje nie może być na­
wet mowy. Rząd _kowieński ~odzi się co1:ajwyże}, 
aby zawrzeć z nami_ pewne konwencje, co Jest naJ­
z u pełniej niewspółmierne z propozycjami p. Hymansa, 
bowiem konwencje mogą pomiędzy sobą zawierać w 
dowolny sposób w~z~stkie państwa bez jakichś spe­
cjalnych polece(1 L1g1 Narodów. 

Wogółe należy stwierdzić, że Litwa Kowieńska 
prowadzi stale i system~tycz~ie politykę ~ntypolską 
w czem niema zresztą ruc dziwnego, bowiem jestto 
twór

1 

wrogich nam Niemców, wspieranych bardzo 
energicznie przez również zaprzysic:żonych nieprzy­
jaciół Polski, j.ikiemi są żydzi. Zwłaszcza w ostatnich 
czasach agresywność Utwinów przybrała niebywałe 

wprost rozmiary przeistaczając się w formalne prowo­
kacje w stosunku do Polaków, wyrazem których były 
niesłychane gwałty, popełnione na posłach od lud­
ności polskiej w Sejmie Kowiei1skim. Zostali oni w 
brutalny sposób poturbowani aż do krwi za to jedynie, 
że bronili slu~nych praw. Tego rodzaju postępo­
waniem została naruszona kardynalna zasada, którą 
respektują nawet narody niecywilizowane, wolności i 
nietykalności poselskiej, a Litwini wystawili sobie 
świadectwo bardzo ujemne wobec całego świata. 

Posłowie polscy wystosowali do Rady Ligi Na­
rodów energiczny protest przeciwko brutalności Lit­
winów, prosząc, aby Liga zechciała interwenjować w 
tym względzie i uniemożliwić ujawianie dzikich in­
stynktów w sposób tak niesłychany, a to w dodatku 
przez naród, który rości sobie do miana cywilizowa­
nego, chce wchodzić w układy z inqemi państwami, 
zawierając konwencje, sojusze itd. Któż zagwarantuje 
tym pal'1stwom, które zechcą w jaki kolwiekbądź 
sposób wiązać się z Litwą Kowieńską, że ta uszanuje 
podpisane przez siebie zobowiązania i będzie je wy­
pełniać lojalnie, jeżeli nie wykonywuje tego w sto­
sunku do swych obywateli? Czy może Polska wstę­
pować w jakieś unje z takim krajem, gdzie są w 
okropny sposób prześladowani Jej synowie, a oby­
watele tego kraju? Czy można Tarybie oddać Wilno, 
nawet gdyby się ona zgodziła na wszystkie propozycje 
p. Hymansa, mając nieomal pewność, że podstępny 
rząd kowieński skorzysta z pierwszej nadarzającej się 
sposobności, ~y wszystkie podpisane układy zerwać i 
rozpocznie politykę wynarodowiania, niczern nie lf'p­
szą od tej, którą prowadzili jej mentorzy i twórcy -
Niemcy? Wreszcie -czy można zgodzić, aby wojska 
gen. Zeligowskiego były rozbrojone, aby w parę dni 
później żołdacy litewscy wtargnęli i przemocą opano­
wali te rdzennie polskie ziemie? 

To są wszystkie pytania, które powinni sumiennie 
rozważyć nasi federaliści a wtedy zobaczą, jak nie­
obliczalną w skutkach i szkodliwą dla Polski była ich 
polityka, której pierwszy etap datuje się od słynnej 
odezwy wilei'1Skiej z dn. 23. kwietwia 1919 roku, wy­
danej bez kontrasygnacji żadnego odpowiedzialnego 
ministra przez p. Piłsudzkiego. 

Obok polskich posłów w Sejmie Knwieilskim za­
protestował, również przeciwko gwałtom Litwinów 
nasz rząd i ludność Wilel'1szczyzny, która zebrana 
tłumnie ostatnio na wiecu w Wilnie powzit:;ła bardzo 
energiczną rezolucję, domagając się zadośćuczynienia 
od rządu kowieńsk ego za wypadki w Sejmie, całko­
witej gwarancji, że ustaną dalsze prześladowania Po­
laków, oraz odebrania Tarybie z pod jego admini­
stracji tych terenów, gdzie ludność polska jest w 
znacznej większości. Równocześnie wyrażono tam 
szczere uznanie i i;łęboką wdzięczność dla generała 
Zeligowskiego za jego niezmordowaną czujność na 
swem odpowiedzialnem stanowisku. 

W najbliższych dniach mają być podjęte roko­
wania w Brukseli, pod przewodnictwem p. Hymansa 
i Polska wyraziła na nie swą zgodę, wykazując tern 
samem maksimum dobrej woli i pojednawczości. Czy 
dojd'.I te rokowania do skutku - nie wiadomo. Bo­
wiem Taryba wzbrania się podobno wysłać swych 
przestawicieli. W każdym razie należy podkreślić 
jedno: rząd nasz, nauczony ostatniemi doświadcze-

·edomości p lityczne. 
Gwałty wobec ludności polskiej. Donoszą z 

Kowna: W związku z wydaniem nowych paszportów 
władze litewskie bardzo często wysiedłają ze swego 
terytorjum zamieszkałych na Litwie od lat kilku oby­
wateli państw obcych, zwłaszcza Polaków z Wileń­
i-;zczyzny. W Ujszczycu aresztowano kilku P0laków 
w związku akcją tamtejszych mieszka1'Iców o przy­
łączenie Ujszczyńca z przyległemi ziemiami do Polski. 

- Niemieckie transporty materjałów wojennych 
na Litwę. L Kowno donoszą: Niemcy nadal zaopa­
trują Litwinów we wszystkie materjały wojenne. 
Przez Ki borty przeszedł w ubiegłym tygodniu większy 
transporJ, w którym oprócz ukrytych materjałów wo­
jennych znajdowały się szyny wąskotorowe. 

O Górny Sląsklf 
Prowokowanie wojsk koalicyjnych. Oznaki 

zbliżającej się burzy niemieckiej na G. Sląsku mnożą 
siQ. W Krapkowicach i okolicznych wsiach przebywa 
3000 orgeszowców, którzy w tych dniach rozdali oko­
licznym Niemcotn broń i amunicję. Przybyły oddział 
wojsk koalicyjnych orgeszowcy przyjęli demonstracyj­
nymi okrzykami oraz: śpiewem „Deutschland, Deutsch­
land i.i ber all es". Restauracje wzbraniały się wydawać 
wojskom koalicyjnym posiłek, a policja niemiecka 
rzuciła się na te wojska z białą bronią. Kilkunastu 
żołnierzy koalicyjnych odniosło rany .. 

óin wiadomości. 
** Ludność państw europejskich. Według naj­

nowszych spisów ludności drugie miejsce po Rosji pod 
względem ilości mieszka11ców zajmują Niemcy, które 
mają 60 83'7 579, na trzeci em stoi Anglja z Irlandją, 
która liczy 45 221615, dalej idą Włochy licząc 38 mil­
jonów, następnie miejsce po Francji zajmuje Polska 
z 30 miljonami, następnie idzie Hiszpanja z 20 miljo­
nami, Rumunja z przeszło 15 miljonami ludnoJci, 
Jugosławja z przeszło 14 miljonami mieszkańców i 
Czechosłowacja 13 miljonów. Inne państwa Europy 
liczą mniej niż po 10 miljonów mieszkańców, a zatem 
Węgry i Belgja przeszło 7 miljonów, Bułgarja 5 mil­
jonów, Szwajcarja prawie 16, Danja przeszło 3, Nor­
wegja 2500000, Estonja i Łotwa po półtora miljona 
mieszkańców. 

niami powinien wytrwale br nić polskiego pun~tu 
I widzenia, nie wolno mu iść na żadne kompromisy, 

** Mówiące filmy. Według nadchodzących z No­
wego Jorku wiadomości, udało się nareszcie sporzą­
dzić zupełnie odpowiadające zadaniu filmy mówiące. 
Jak „wiadomo już przed kilku laty Edison zajmował 
się rozwiązaniem tego zagadnienia, przy zastosowaniu 
jednak wynalazku Edisona, okazało się, że choć teorja 
jego była uzasadniona, to jednak w praktyce nie od­
powiada celowi, gdyż ruchy aktorów na ekranie nie 
zgadzały się z ich głosem, działalność bowiem przy­
rządu optycznego wyprzedzała zawsze działalność 
akustyczneg!), tj. fonógrafu. Wynalazca nowej metody, 
dr. Orlando Kellum, usiłował usunąć te braki przez 
budowi:: przyrządu, wywołującego zupełną zgodność 
głosu z ruchami. Przyrząd taki musi jednocześnie 
odbierać wrażenia akustyczne i optyczne z uwzględ­
nieniem tego, że jak wiadomo, szybkość światła jest 
większa, niż szybkość głosu. Rozwiązanie tego za­
gadnienia powiodło się dr. Kellumowi tak świetnie, 
że podczas demonstracji filmów mówiących jego sy­
stemu w zakładach prezesa amerykańskiego związku 
kinematografów uznano wynalazek dr. Kelluma za 
najdoskonalszy z istniejących; osoby bowiem, zjawia-, 
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16) O. ROVETTA ,,'l'o ona. z:twsze ta s::i.ma ! . Zawsze rozwa.i,11;t i ni'J- m1era. nag-Je, kocha jej i obawill. się ich. Nie śmie 

ą)!l _ Ilf'~ @r.l "fl"r9 ufna .. :\'i gdy zupP,hwgo unil-'SiPll:H ! .. Nigdy po_rsw~1, pójść do ni~j, uie będąc ocz:>kiwanym i w godzinach nie ~ WJ ~ W irląc:Pg-o pn-isto .z St:'1·ca. i\obit•tlci.. l z,1.wsze ten JPZnt• zw,rklych. Przyjaciółka bez z:-tnmr.u i wzór mA.lionek, 
I.!', tyzm !.. 7,uak Zllp)'t,wia., er> tn znaczy? W1szystk0 .. J 1•H''

1
,. ba.jonowa zaehownje skrupulatnie wszystkie prawa. i zwy-Po wieść. 

f>rzekład z włoskiego Bronisławy Neufehhiwnej. 

- Kto przyniósł? 
- Lokaj pana /J 1·colei('g1•. 

- (;zeka na odpowitdź? 
- Nie, pros~~ pana.; już poszedł. 

_ Roero już me ~vycltodzi: zamyka się w gabinecie 
z nst1~m tak upragnionym, tak drogim! Ale pr·zed przy• 
cz;vtani1.:m, chce rozk~szować si~ -swojem szczęściem ... 
Nie otwiera koprrty, w,1ha. si~... Ollli,wia :się jeszeze 
zawodu •. 0<:.11 l co to za ll.Ci(łcha tak czekll.ć, odgadywać, 
wyobrażać, sobie. 

Wielrnożny B'ranciszek R6oro. 
. . ,,Xapisał"a. do rnniP !. - 'l'o dowodżi, że mnie kocha, 
ze Ją znów zobaczę" .. 

~yciągui~ty na k, ni i-ie przygląda Si(! z Jubościl! 
wyr~znemu, ś1iiczastemu pismu na kop~rc-i_e; wo11, unosza;­
ca s1~ ~ listu, zrazu nieuchwytna, sta1e si~ silnirjszą 
batdzrnJ przejmując~. ' 

~agle d~nął: zrywa się i siada, 

d . ,,Może to pilne„ schadzka! ... Chce si~ ze l)lH~ wi­
z1eć. zaraz'' ... 

._ . Rozrywd: kope1·tę: wewnątrz jest tylko karta Ste­
fa.uu z Wt~lk1m 2nal.:iem zapytania. • 

.Fran~1szka porywa. gniew; po chwili potrząsa gło-
wą 1 uśrrnecha lllę 2-. goryczą. · 

? . 1:1aje ~wiatowe i Jm~estr-zega ściślti g-odzin ustanowionych. 
, ije znosi _1,i1isµodziauek. .. Wszystko ma swój czas i na 

,,Dlarzegoś ni pr:r,yszedł? ... Dlaczegoś się nie po- vyszyslku JtSt czas. 
kazał? ••• Vla.czt,gO uie masz zaufa1iia .(10 mnfo? .. Ula· Roei-o rozważa i m01vi sobie w końcu: 
czego nie wierzysz w,~ nmi,!?. " • ,, Wizyty we dnie nia ztoż~ . Gdyby Stefania mo• 

PytHnia 11,1stępują po souie i ohlirze Franciszka. gfa na1ie prz;jąć dzisihj, by.laby mi przyslah książk~ 
wypogi>dza. się. T1~u znak zapyta.ni.i ~taj~ się tkliwszy, rnzem z tą Jrn,t:! .. Pójdę wiJczorem; trochę wcześniej 
u11rniętniejszy wymuwnit"jszy od wszelkielt lis1ów. To ni.i: Z\\"_yklt>, żeby ją. zastać . -l.111<1,". 

Fauny, Fanny cttJ'a ze swą podf-'jr:diwą nieśll iałnścią A bitdny Nfspola.? .. a pl'ojekty nocne?., 
ze swemi filuternemi wyki ętarui.. To ona, ona. cala, Roc1 <J 11isze 1iośpifsznie do adwokata Olivieriego w 
powróciłr1. tu, ilo llil:'go, mi1jąc „nie" ua. usta.di, a „tak' sprnwie jutrZEjsugo pogrzebu, julrn także sam p0jdzie 
w oczach. . Tu ona, która go koc11a, 1-tónt /!O ściga, szuk;1e Luh1. 
drażni, ma.ltl'etuje i uspo'rnj,i i pc,skran,ia jedllą pi,-sz- Powstrzymując JJiecierpliwość, r.zeka i dopiero o trzy 
c:zotq. lewad. arn;e ua. dziewią1ą _µrustępuje próg, ukochan~j; 

„Przysztam • tutaj, du cie u ie, i ty wątpisz o 1110Jt:'j wybrani, n111 Z) wilej\Jwani, którzy, jak Roeru, byw3:ją 
miłości?··. • uu puszczani do poufubj adoracji wieczoruej, przybywaJą 

f zdaje mu się, że słyszy jt>Sztze czMu_jący głos prawie zawsze miętlzy kwadransen1 na dziewiątą a pól 
Fanny; zdaje mu się że cz_ujo w tym bileciku i..;.r i,ią•,y do dziewiątej, w_y~ztdlszy razem z klubu, a.by się wza-
od nit1j, woń, która od nieJ bije. jernnie pilnować.i . 

,,Och! moja ukochana!.. 1noja ukoehana!·'... Młody poeta szyuko, z se1~rem rozl'adowanem, . bie-
l F1andszek, w sz1tle radości. c.łluje kop •rtę, kar- gnie vo v,ielkich schodach; ale zaledwie wehodz1 u.o 

tti, ·znak za.pytania, posyła w uuies1eniu. upojony, ['aca.- przedpokoju, staje i marszczy l1rwi. 
łunki oczom i łlStom Fanuy. 1'°a szaragacl1 wiszą dwa futra, jedn<J długie, a _dru: 

Ale nasz wieluicitl kocha te Ol'zy, 1 az roziskrzone, gie k1 ótsze. pod dwoma cylindrami Hniącemi, iakiem1 
to znów oboj~tue, i obawia się ich; kocim. te usta :lwie· e podobnerni, że możuaby przypuści<!, iż to bliźnięta. Ste·· 
i różowe, zlekh. ocienione de1ikatllym puszkiem 1:a fa.ni a nie jest sama: .lfarnggiola i Estensi byli z ~ewno-
których uśmiech omdlewaj11cy i tchnący l'ozkoszą za- ścią po obiedzie. (Ciąg dalszy nastąpi.) 



jące si~ na ekranie, przemawia1ą i śpiewają nietylko 
w zupełnej zgodności ze swemi ruchami, lecz także 
głosem naturalnym, wolnym od metalicznych dźwięków 
pobocznych i chrapowatości tak nieprzyjemnej przy 
produkcjach fonograficznych. 

Wiadcmośc· ~ bliska i dai a„ 
Leszno, dnia 23. lipca 1921. 

Apolinarego b. i m. 
W,;chód łońca o godz. 4. 7. Za.chód o godz. ~- 4. 
Wschód ksi~ż. o godz. 8 54. Zachód o godz. 7.15. 

" W Redt1.kcji naszej• złożył p. Heppner na wdowy i 
sieroty po poległych 1000 mk, na ubogich miasta 1000 mk. 

• Zaopatrzenia miasta Lesina w iywność. Przed 
7 tygodniami powstał w administracji miasta Leszna 
plan starania się o sprowadzenie żywności dostatecznej 
i tańszej_dla szerokich warstw ludności miasta Leszna. 
Wiedziano, że przyjdzie t. zw. wolny handel i posta­
nov. hino nie czekać ,;a iadną inicjatywę inną, lecz 
starać się ,, _t,1, ażeby z dniem 1 sierpnia br. było w 
mieście dosyć żywności po tańszej cerne, niż przy­
puszczalnie będzie ta, którą przyniesie nam tak zw. 
wolny handel, którego zasługą przecież ma być zrów­
nanie cen tutejszych z cen.i.mi innych dzielnic, a na­
wet z cenami światowymi. Byli tacy, co zdziwili się 
nifmało, że miasto Leszno nie czeka spokojnie, aż za­
łatwienie tej ważnej sprawy żywnościowej spłynie na 
miasta skądinąd. Innego zdania był Wydział Gospo­
darczy miasta, który na nadzv. yczajnern zebrnniu dnia 
25 nwja br., po referacie kiLrownika magistratu, posła 
Dombka o dostarczeniu żywności dla miasta Leszna 
na przyszły rok gospudarczy, postanmvił, aby miasto 
przystąpiło do zakupu towarów pierwszej potrzeby. 
Inicjaty ~ do tego pLis1 ,dzenia dal p. Metelski, którego 
też obrano przewodniczącym Wydziału Wykonawczego 
Kl)misji Gospodarczej, składającej się prócz tego o­
becnie z pp. Nowakowskiego, Zgaińskkgo, Laskego, 
Hoffmanna, Herknera, Lewickiego, Pośled.-:ika, Dud­
kiewicza i posła Dombka. Odbyły się następnie· dals:ze 
konferencje z zaproszonymi przez Kkr„wnika magi­
stratu przt dstawicielomi wielkiej własności, którzy o­
świadczyli gntowość swr,ją do dostarczenia tańsuj 
żywncśd, i to na 1.:zas, i tak wcześnie, żeby nie było 
przerwy z dnkm 1 sierpnia. br. Wi ksi właśdciele 
µ,idawc1li, ja'< tu z uznaniem zaznaczyć wypada na 
świ,1de, two prawdzie po v.sze czasy, leny niskie, bn 
odstąpić cht ieli c ntnar po S50, 375 i 400 mk. za 
zboże, a 300 mk. za. kartofle. Rownież ilościowo po-

dano wystarczające oferty. Miasto, Leszno pokazało, 
że (o ile wiadomo) pierwsze zaczęłn się starać o żyw­
ność tańszą dla najszerszych warstw, prędzej niżWyrżysk 
i inne powiaty, bo już przed 2 miesiącami. Odbyły 
si(; potem konferencje na starostwie i na ratuszu z 
przedstawicielami wielkiej i malej własn ci i t. d. 
Na ostatniej konferencji na starostwie przedstawił p. 
Metelski j; ko przewodniczący Wydziału Wykonawcze­
go swój plan działania razem z powiatowym nieurzę­
dowem biurem handlowem, któr:.: jednak trudzić się 
będzie potanieniem żywności przy pomocy przyznanych 
dla powiatu leszczyóskiego, a w1ęc i dla miasta, 12,4 
miljona marek. Poseł Dombek w myśl Wydziału Wy­
konawcz_ego Gospodarczego miasta oświadczył, że ro­
zumiewspółdziałanie miasta z powiatowem nieurzędowym 
biurem handlowem tak, iż pierwsza rata żywności, 
obejmująca okres 3 miesięczny, tańszą b~dzie z po­
wodu zapomogi rządowej co do chleba, a druga, da­
leko ważniejsza rata, zaczynająca się z dniem 1 li­
stopada, z powodu dcbrowolne.i ofiary posiedzicieli 
ziemi na rzecz mniej zamożnej i mniej zarobkującej 
części ludności, również na mniejwięcej 3 mi~siące, 
a nawet dalej, po przez dostarczenie tańszych kartofli. 
Wskutek tego prosił, żeby właściciele gruntów podali 
cenę normalną, a jeśli ta będzie sięgała 1250 mk., 
wtedy fundusz iządowy dostarczy środków na pota­
nienie żywności. Zależy na wczesnem, już w po­
cząlkach sierpnia uskutecznionem dostarczeniu pewnej 
ilości zbnża po cenach normalnych. (Ponieważ pow. 
ma 70 OOO morgów obsianych oziminą, dlate·go 10 
funtów z morgi dałoby około 7 OOO centnarów, - coby 
wraz z zapasem pozostającym z roku gospodarc1ego 
1920-21 mogło starczyć na 3 miesiące). Pozatem 
prosił o uchwalenie daniny dobrowolnej, choćby po 
500 mk. za centnar, i to IO fontów z morgi, celem 
dostarczenia żywności tańszej w chwili najkrytyczniej­
szej, bo zimą, kiedy i bezrobocie da się we znaki. 
"Nie wstydzę się, (powiedział) stanąć wobec pp. po­
siedzickli jako żebrak dla mniej zamożnych warstw 
w tej krytycznej chwili. Ofiara posiedzicieli dla ogółu 
przyczyni się do wdzięczności i spokoju w mieście, 
powiecie i w kraju. Staramy się o żywność, o pracę, 
o zarobki wystaraające (taryfa)". Miejmy nadzieję, 
że ten przykład, który Leszno dało, podziała na inne 
powiaty. W Wyrżysku posiedziciele ofiaroNali po pół 
centnara z morgi po 300 mk. ! 

* Z Dyrekcji kolei państwowych. Wobec dostatecz­
neg,') ilostanu wag:rnów zawiadamia dyrekcja kolei, 
że odtąd az.. do odwołania pozwolenia na zamówienie 
wagonów ze strony dyrekcji nie potrzeba z wyjątkiem 

Dobr1e utrzym. 

przy ładunkach przeznaczonych do zagranicy, w któ­
rych to wypadkach interesenci winni się wystarać i 
nadal o pozwolenia dyrekcji. 

"' Bezmyślność. Na dzisiejszym targu potrzaskano 
pewnej pr~ekupce mnóstwo j~j, 1,JOnieważ żądała bezw?tydne 
ceny, mneJ handlarce przewrocono dwa kosze jabłek, po­
nieważ żądała niemieckie pieniądze. O ile oburzenie. jest 
słuszne, o tyle odnośne osoby sobie bezmyślnie postępują, 
bo przez niszczenie odnośnych artykułów ginie nam jeszcze 
więcej żywności. Rozumnie byłoby rozsprzedać jaja i jabłka 
za umiarkowaną cenę pomiędzy publiczność. Niechże się na­
reszcie włościanie, handlarze itd. umiarkują i struny zbyt 
silnie nic przeciągają, bo pęknie raz taka struna - niech 
winę nasamprzód u siebie szukają. • 

" Niemczyzna górą! Zebrania tutejszeg& cechu rzeź­
nickiego odbywały się już od kilku lat w Strzelnicy w Lesznie. 
Odkąd Strzelnica znajduje się w polskich rękach, zwołał p. 
cechmistrz (Niemiec) walne zebranie cechu u Niemca i to 
nie tu ale aż w Kąkolewie! Widlimy na tym przykładzie 
podst~pną robotę Nien1ców, na której się jednakże polscy 
majstrowie poznali i przeciw temu energicznie zaprotesto­
wali. Bardzo słusznie! 

* Znaleziono. W biurze policyjnem zgłoszono 
jedną uździenicę jako znalezioną. 

* Rawicz. Orgja cen. Ostatni targ w naszym 
mieście robił wrażenie szaleństwa pod wzgl~dem wy­
ścigów cen. Z godziny na godziny ceny rosły, a bez­
stronnemu widzowi musiała si~ nasuwać myśl: Jak 
mają inni, obcy szanować naszą walutę, kiedy my, 
czy trzeba, czy nie trzeba, sami ją za śmieć uważa­
my i bawimy się nią tak świstkami papieru?! 

·····•·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Nie zapominajcie składkowaćl 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••t1•••••••••••••••~ci••••,•••••••••••••o••••••• 

fłl!~C~! w T~wa ... .J:ystw,uJbn 
Związek Inwat. W. Rzeczppl. P. Zebranie odb~­

dzie się w niedzielę dnia 24. bm. o godz. 1 w poł. 
na salce domu lrntol. Zarząd. 

Wiec narodowe1 Partii Robotnmom • 
odbędzie się w niedzielę o godz. 2 po poł. w Ba­
zarze. Na rorzi;dku dziennym sprawozdanie poselskie. 

O liczny udział prosi Zarząd. 

Zebranie Powszechnego Zwiąi~u Pracowników 
Pocztowych filja Leszno odbędzie się dnia 24. bm. o 
godz. 3-dej po poł. u p. Mazurka ul. Leszczyńskich 44. 
Uprasza się o przybycie wszystkich członków także 
z agentur. Zarząd. 

,,(I lł·1, ~,· I ł(t ,. Ja I Wólik llzietlC[J 
" it t i w i o. me~kitn ~utów nr. l~. 

na sprzedaż. 

Domek z ogrobem 
6 pokoi z umebl., pościelą i 
usługą do wynajęcia w małem 
miasteczku. 

Wiad. ul. Paderew:;kiego 3 
! ll[li]uiarni 
I do restauracji dworcowej. 

W sobot~, dnia 23. lipca br., w poł. o godz. 12
1 

Nowy Rynek 38, 1 w podw. 
sprzedawać będę w Henrykowie w drodze dobrowolnej ~... • • , 
licytacji, najwięcej dającemu za gotówk~: Gramofon z 35 płytami i '""f JQ lę Z3rmemC 

Zwolniony z wojska poszu­
kuje .ZAJĘCIE BIUROWE 
lub tem podobne. Władam 
popraw. język. •polsk. i niem. 
Pracowałem dłuższy czas VI 
biurze wojsk., wobec tego do­
świadcz. wszelk. prac zachodz. 
w okres koresp., książk., rach. 
itd. O łask. oferty upr. pod 
uK. P." do eksp. uOłosu'.'· _ 

dobra magiel, krzesełka, stoły, łóżeczko dziecięce, wózik strzeleckie ubranie, wszystko 
dziecięcy, pra:,ę do soków, lampy, drabinę, koryto dla w dobrym stanie pom; szkanie świń, węże gumowe do roweru, tabakę do palenia t \_; • 
i wiele innych rzeczy. n ei s fi r z ft fi fi ,i 

I 
o 4 pokojach i kuchni na mniej-li l' & \I ił & sze 2-3 pokoi z kuchnią (naj-

Leszno, dnia 22. lipca 1921 r. chętniej z chlewikiem). 

SCHRO •• TER, p. z. komorn1·k. Ftąckow'llak, Zbąszyn, Zgłoszenia pod 11K. R.
11 

do 
ul. Marszałkowska JO. eksp . .,Głosu". 

Nakładem i drukiem „Drukarni Leszczyńskiej" Sp. zap. z ogr. odp., Leszno. - Redaktor odpowiedzialny w zast. Leon Trzebiński w Lesznie, 


